PAGE  
2

[image: image1.png] IWIAZEK ZOLNIERZY
N &5  UDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO
/

ODDZIAL. WOJEWODZTWA
DOLNOSLASKIEGO





                                                                    imienia 2 Armii Wojska Polskiego

53-328 Wrocław ul. Bernarda  Pretficza 24  /Klub SOW/           www.zwiazekzlwp.net  

e-mail majer.krzysztof@gmail.com       REGON 93238057           NIP 899-24-06-234
Konto bankowe:  BPH  PBK SA  0. Wrocław  Nr  55 1060 0076 0000 3200 0068 2498

                          Wrocław, dnia 15 października 2007 r.

POŻEGNANIE 

/1930-2007/ 

Henryk WIELGUS 

major w st. spocz.

                urodził się 6 stycznia 1930 r. w m. Przyłom pow. Grójec z ojca Antoniego i matki Stanisławy z d. Zawada w rodzinie wielodzietnej. Ojciec prowadził mały warsztat mechaniczno-kowalski, z którego utrzymywał ośmioro dzieci a matka zajmowała się wychowaniem tej licznej gromadki. Henryk był jednym z najstarszych bliźniaków. Pomimo tak licznej rodziny i niełatwych warunków materialnych, rodzice przykładali dużą wagę do edukacji wszystkich dzieci. Brat bliźniak Lucjan był nauczycielem i dyrektorem szkoły, Wojciech został inżynierem i kierownikiem wydziału, Jadwiga pracowała w Telewizji Polskiej, Barbara ukończyła studia ekonomiczne i została główną księgową, kolejni bliźniacy – Józef został inżynierem budownictwa i pracował w Gdańsku, Kazimierz przejął po ojcu warsztat, a najmłodsza siostra Maria ukończyła archeologię i pracowała jako konserwator zabytków w Olsztynie. Rodzic Henryka był w dalekiej linii spokrewniony z abp. Stanisławem WIELGUSEM.

               Henryk mając 20 lat, po ukończeniu Technikum Elektrycznego w Chorzowie rozpoczął naukę w Oficerskiej Szkole Radiotechnicznej w Jeleniej Górze w 1951 r. Po promocji do stopnia podporucznika w 1954 r. objął swoje pierwsze stanowisko służbowe technika stacji radiolokacyjnej w kompanii radiotechnicznej w Zgorzelcu. W tym też mieście poznał swą przyszłą małżonkę Marię. W zgorzeleckiej zkrt służył kolejno na stanowiskach: technika, dowódcy stacji radiolokacyjnej i dowódcy zautomatyzowanej kompanii radiotechnicznej. W 1964 roku jako kapitan został przeniesiony do 35 batalionu radiotechnicznego we Wrocławiu na stanowisko oficera analizy sytuacji powietrznej, później oficera operacyjnego, a następnie starszego oficera operacyjnego. Na tym stanowisku zakończył zawodową służbę wojskową w dniu 2 lipca 1990 r.

               W czasie swej długoletniej służby był żołnierzem zdyscyplinowanym, sumiennym i bardzo pracowitym. W każdej sytuacji można było na mim polegać, nigdy nie zawiódł w potrzebie kolegów i przełożonych. W służbie znany był powszechnie z solidności, nigdy w trakcie 24-o godzinnych dyżurów nie odchodził ze stanowiska dowodzenia, gdzie na planszecie analizował sytuację powietrzną. A warto pamiętać, że w tych czasach bywały okresy gdy na planszecie i wskaźnikach elektronicznych było „gęsto” od obiektów powietrznych. Na dodatek nasi sojusznicy, których lotniska były w zasięgu analizy, nie zawsze terminowo zgłaszali przeloty. Koledzy służący z nim zapamiętali go z jednej strony jako wymagającego przełożonego, ale z drugiej o ojcowskim podejściu. Jego karta wyróżnień po 38 latach służby zawierała ponad 90 wpisów. Za sumienną służbę został odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, srebrnym i złotym medalem Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny, brązowym, srebrnym i złotym medalem Za Zasługi dla Obronności Kraju, medalem 40-lecia PL, złotą odznaką Zasłużony dla Województwa Wrocławskiego i Miasta Wrocławia, odznaką Zasłużony dla Wojsk Obrony Powietrznej Kraju, medalem pamiątkowym MON Za Długoletnią Ofiarną Służbę.

               Chciałbym podkreślić, że pierwszy kontakt służbowy z Henrykiem miałem w listopadzie 1964 r., gdy jako technik dyżurny kompanii radiotechnicznej w Bolkowie meldowałem mu telefonicznie przyjęcie służby. Kolejnym etapem naszych bezpośrednich kontaktów były lata 1975-78, gdy byłem dowódcą dużej stacji radiolokacyjnej w Pietrzykowicach. Bezpośrednia współpraca skończyła się, bo następnie służyłem w sztabie  brt, a od 1985 r. w sztabie 3 Brygady Radiotechnicznej. W 1975 r. zostaliśmy sąsiadami, mieszkaliśmy w sąsiednich klatkach budynku przy ul. Kruczej, a w 1985 r. zamieszkaliśmy w jednej klatce przy ul. Orzechowej. Pamiętam, że nasze relacje starszy – młodszy wiekiem, stopniem i stanowiskiem z Jego inicjatywy szybko przerodziły się w relacje koleżeńskie.

               Po przejściu do rezerwy Henryk był aktywnym członkiem Koła Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy im. Piastów Śląskich przy 3 Bazie Lotniczej we Wrocławiu. Wspierał działania na rzecz kolegów potrzebujących pomocy. Spotykaliśmy się na wspólnych imprezach naszych związków w miejscach pamięci narodowej. Jeszcze w czasie służby został solidnym działkowcem. Pracował społecznie w Zarządzie POD Wrocław – Strachowice. Tak jak kiedyś na służbie, tak później całe dnie spędzał  pracując na działce. Bardzo lubił przyrodę, był zapalonym grzybiarzem. Zainicjował sadzenie drzew w miejscu zamieszkania przy ul.Kruczej    we

 Wrocławiu.Był zawsze uśmiechnięty, zawsze życzliwy dla innych ludzi, nawet wtedy gdy dopadła go śmiertelna choroba. Uległ jej 24 września 2007 r. i odszedł na swój ostatni – wieczny dyżur, pozostawiając w bólu żonę Marię i córkę Halinę.  Został pochowany w wojskowej asyście honorowej na cmentarzu przy ul. Bardzkiej we Wrocławiu.

mjr w st. spocz. Stanisław WAWRZYNIAK

Sekretarz Zarządu Dolnośląskiego
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